
W pewne chłodne listopadowe
popołudnie, Zofia siedziała przy
oknie swojego pokoju, popijając

ciepłą herbatę. Lilith, jej wierna kotka
o bursztynowym i niebieskim oku,

leżała obok, wpatrując się z
ciekawością w świat za szybą. Cisza
i spokój zdawały się otulać ich mały

azyl.

Jednak tego dnia Lilith była
niespokojna. Nagle zerwała się z

miejsca i spojrzała na Zofię
intensywnie, jakby próbowała jej coś
powiedzieć. Zofia od razu zrozumiała

– Lilith chciała, by wyszła z nią na
spacer.
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Na podwórku powietrze pachniało
wilgotnymi liśćmi, a w powietrzu
unosiła się jesienna melancholia.
Lilith prowadziła Zofię w stronę

starego parku, gdzie między
drzewami majaczyła opuszczona
altana. Na jej schodkach siedziała

czarna kotka. Jej futro błyszczało jak
aksamit, a oczy – wielkie i pełne

smutku – patrzyły na Zofię z
nadzieją.

„To Negra,” pomyślała Zofia.
Wiedziała, że ta kotka pojawiała się
tu już od jakiegoś czasu. Słyszała o
niej od sąsiadów, którzy mówili, że

Negra jest samotna, że ktoś ją
porzucił.

Na podwórku powietrze pachniało
wilgotnymi liśćmi, a w powietrzu
unosiła się jesienna melancholia.
Lilith prowadziła Zofię w stronę

starego parku, gdzie między
drzewami majaczyła opuszczona
altana. Na jej schodkach siedziała

czarna kotka. Jej futro błyszczało jak
aksamit, a oczy – wielkie i pełne

smutku – patrzyły na Zofię z
nadzieją.

„To Negra,” pomyślała Zofia.
Wiedziała, że ta kotka pojawiała się
tu już od jakiegoś czasu. Słyszała o
niej od sąsiadów, którzy mówili, że

Negra jest samotna, że ktoś ją
porzucił.



Lilith podeszła do Negry i usiadła
obok niej, delikatnie ocierając się

pyszczkiem. Było w tym coś
pocieszającego, jakby chciała

powiedzieć: „Nie jesteś sama.” Zofia
uklękła obok kotek i wyciągnęła

rękę. Negra początkowo się wahała,
ale w końcu podeszła bliżej, jakby
czuła, że ta chwila to jej szansa.

„Nie możemy jej tu zostawić, Lilith,”
powiedziała Zofia. „Każdy zasługuje

na miejsce, które może nazwać
domem.”
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Kiedy wróciły do domu, Negra
wydawała się onieśmielona, ale Lilith

od razu wskoczyła na kanapę,
pokazując jej, że tu jest bezpiecznie.
Negra powoli zaczęła się rozluźniać,
jakby ciepło tego miejsca ogrzewało

jej duszę.

Zofia wiedziała, że Negra potrzebuje
kogoś, kto otoczy ją miłością.
Niestety, sama nie mogła jej

zatrzymać na stałe. Zrobiła więc coś,
co podpowiedziało jej serce –

opowiedziała o Negrze wszystkim
swoim znajomym. Opisała jej piękne

futro, delikatną naturę i to, jak
bardzo potrzebuje kogoś, kto ją

pokocha.
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Wkrótce ktoś odpowiedział na jej
wołanie. Młoda kobieta, która całe
życie spędziła otoczona kotami,

przyszła, by poznać Negrę. Negra
najpierw obserwowała ją z daleka,
ale gdy kobieta wyciągnęła rękę i

usiadła cierpliwie, kotka podeszła i
otarła się o jej nogi.

„Myślę, że ona właśnie wybrała swój
dom,” powiedziała Zofia, z

uśmiechem patrząc na Lilith, która
wydawała się zadowolona z tego, co

się wydarzyło.
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Kilka dni później Negra znalazła się
w nowym domu, otoczona miłością i

troską. A Zofia, patrząc na Lilith,
która zawsze wiedziała, co robić,

powiedziała: „Czasem tylko odrobina
odwagi i pomocnej dłoni wystarczą,

by odmienić czyjeś życie.”
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Każdy zasługuje na miejsce, które
może nazwać domem. Czasem

wystarczy mały gest dobroci, by
zmienić życie – czy to człowieka, czy

kota. Nigdy nie lekceważ mocy
małych kroków, które prowadzą do

wielkich zmian.
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